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Kon: eczności parlamentarne.
Nr drugi dzień yu u fłls ą k m i w ybo­

rów  do Sejm u polskiego z dr ia 5 li&topaaa 
1922 r. —  napisaliśmy w Stówie, że konie- 
czncścią parlamentarną staje się sojusz 
Piasta z ósemka Istotnie sojusz ten do 
szedł do skutku po długich targach Był 
to sOjUSz konieczny, ale nieszczęśliwy. 
Opierał się na zbyt daleko idącyoh krm- 
pronusarh. W reszcie zawarty został i za 
wcześnie j zapóźno. Zawcześnie— bo „Piast." 
przyszedł do sojuszu jeszcze cbciąźony 
ultraaemagog cznemi obietnicami rzucaneml 
hojnie podczas wyborów. Zapoźuo— oo so- 
jusL ten nie zdołał już oddać Polsce tej 
usługi, którą mógł uczynić prztd " wybora 
mi prezydenta. Skutkiem nieskoordynowa­
nych i chaotycznych działań partyjnych 
przed ełeucją prezydenta, obie elekcje w y­
padły tak nieszczęśliwie. Pierwsza z nich 
zostaia treg.czm e zauonczoną, aruga fatal­
n a  zaczętą.

kozpaum ęcie się rząau p W itosa stw o­
rzyło  Konieczność utrzymywania rządu 
pozaparlamentarnego. Parlament polski roz­
począł jw ą  erę rezygnacji i kom prom itacji. 
O zasiagacn p. Grabskiego pisaliśmy już 
w  tĄóionc. Dalsza aziatainość tego zasiużo 
nego puli tyka staje się dia Polski kata­
strofalną. Fiskalizm prńatwa staje się po­
tężnym hamulcem ż jc ia  ekonom icznego 
narodu, a czasami sną wprost niszczy­
cielską.

Diaczego rząd p. Grabskiego me jeet 
obalany? u ,nietyIko dlatego, że działalność 
ekonom iczna p. K onantego przyDraia osta- 
tnern. czasy  tak 2onująue lorm y. Że u m ie  
suonnicbw a ósemki muszą się od m ego 
stron.ć i ze skutkiem togo chadecja nie 
idzie ju£ razem z kiubami pp. Giąbińskie- 
go i DuDanowicza- I nie dlatego, aby Piast 
specjalnie p. Grabskiego lory to wał. k a  go 
ju z  dosyć, jak  zresztą w szyscy, bo i Wy~ 
zwożenie je s t c a  gaoinel zagniewane z po­
wodu sprawy Marsz, Piłsudskiego. Tu oho 
dz' o co innego.

Obaieme gaoinetu w danej chwili by ­
łoby iem, co %'Ewrope Nouvelle, a z nią ra ­
zem  Kurjer fotski i p. mimster Sarzyński 
tak lubią nazywać: skokiem  w ciem ność. 
Istotnie: ocalić gabinet jest bardzo łatwo, 
ale oo potem ? Przecież i p Grabski trzyma 
się nie na poparciu, ale na niezdolności gi up 
sejm ow ych ao stworzenia rządu.

Dlatego też w rócić musimy do koncepcji 
0 której pisal.smy ju ż rok temu, a która 
haszem zaamem jest pariam enurną k on ie ­
cznością . Mówię o konieczności bloau stron­
nictw ósemki, kluou p. W itosa z kołem  
niBiijeukiem i z poważniejszymi żydam i. 
Dlok taki daje w iększość.

C zęsto  piszem y rzeczy które s.ę pow- 
negh)i%e nic poaooajg. Piszemy np. stale, że 
noiszewioki przewrót z 25 października 
uratował państwowość rosyjs&ą, (jakkol­
wiek nie uczynu ,ą zdolną do zyciai, że z 
trzech system ów najodpow iedniejszy był 
dla Kooji rząd samo dzierżawnego Cara, o 
Wleie gorszy rząd bolszewicki, aie bez­
względnie najgorszy dem okratyczny rząa, 
rząd M iłukowych i Kierenskioh. V*emy 
dobrze, że równie niepodubać się będzie 
teza o konieczność. bloku wszystkich 
iurdęitj bwrtuazy,nych stronnictw  w HOjmse. 
A  jednak tak jest. Blok taki nietylko jest 
koniecznością, która się zreauzuje prędzej 
ozy później, ale jest bardzo pożądaoy.

Już przy kooper-oji grup, które nie­
gdyś popierały rząd p. Witosa z kołem nie- 
mmckiem posiadamy- w iększość. Kle je s t  to 
w iększość nieduża, zresztą kooperacja z 
talem kołem aieaóeckiem  nie byłaby m oże 
pożądana. A  niewątpliwie zdajem y robie 
doskonale sprawę z wielkioh trudności, 
które towarzyszą jakiejkolw iek Kooperacji 
z częścią chociażby reprezentaoji żydow ­
skiej.

Do wielu iluzyj, które śię u nas pia­
stuje w oharakterystykaoh narodu żydow ­
skiego, naieży jeszcze  tu, że je s t  to naród 
realny Niema m nitj realnego narodu na 
św ietie. Jest to naród l&nlaztów. 2 }  d ii są

społeczeństwem  znnterja!i?.ow&Doru — to 
prawda, ale Bezwzględni materialiści n ie ‘  
są ludźmi realnymi. Ma iłe zawodów jest 
narażony człow iek, któryby naprawdę 
sobie w yobraził, że na świeeie w szystko 
można kupić za pieniądze,

Otóż polityka żydowska, a zwłaszcza 
polityka żyaow ska w Polsce, je^t wybitnie 
mejealną. Czytam właśnie w yw iad z posłem 
Gruibdumeui w now orocznym  Nr. Naszego 
Przeglądu. Kilka uwag słusznych: Miel 
oświaty bardzo źle robi Jeżeli istotnie 
w państw ow ych szkołach przeznaczonych 
dia żydów  me wprowadza wykładów re- 
ligji m ojźeszow ej. A le pozateu  w siowni- 
ku najbardziej kurtuazyjnym  niema ne 
określenie w yw iadu z pos. G riij Dawne® 
innego wyrazu jak prowokacja. Bezwzględnie. 
Arogancka, bezczelna, nieodpowiedzialna 
prow ok a cja .;

Niestety, nie je s t  politykiem człow iek, 
^tóry reaguje na każdą prow oiację . Ale 
czy p. Gitiubaum myśli, że jego  prow oka­
cyjne wy stępy można uznać za pontykę 
remną. Naieży się domyśt&ć, że. p. Grtiaóau- 
mowi chodzi o propagandę m ruum ającą 
rządowi p. Grabskiego zaciągnięcia pożycz­
ki zagranicą. Aostawmy na uboczu kwestję* 
czy  , akcja tana me szanse powodzenia. 
Przypuśćmy dalej, że. trudności czynione 
naszemu rządow i m ogą leżeć w interesach 
m iędzynarodowego żydostwa —  chociaż jes t 
to przypuszczenie baruzo LeoreŁyczne. Aie 
nasi m iejscow i, poiscy  żydzi.I Ta masa ży­
dowska- U> W3/1 >paUperyzo»v»,u 
sLwo. .ii-.p- y .. H-a-a
odoiją ' się najia& lnlej na tej w łaś­
nie niame. A  p. GrUnoanm przecenia 
s w o je  ooronue właściwości i zdol­
n o śc i, 'a tylko Drak zm ysłu  realnego w kule 
żyuowskion. pozwala ua tolerowanie jego  
prow oaaoyjnycn występów.

Kząd p. WltOaa by i siaoy, prócz innych 
Względów, także ze wzgięuu na nieszczęśli­
wy uooor osóo. rłloir Ósemkowo piastuwo 
meuiiocKO-Ży uowsKj ’̂ oyłDy ” wieiaiem nie 
Dezpioozfcńdiwem dia PoisKi, guyoy w 
kompromisach ' wstępnycu szedi taa da
lerro k Jkamten rząd. Kle bIum, tam 
rniaiby no wyirouama robotę Konieczną i 
zoawienną: uadro wierne naszej oruyn&cji 
wyoorczej. Od nasia sanacji suarbu przejść 
naroży do sanacji ustroju, nezwzgięonosci 
zaś uozyi nas przez cały tok p. Wład. 
GraDski, a także, przykładowo, jaklcU ułę- 
uOw popełniać me naiezy. Oai.

men b u i> u  .iolnego, k tór jb y  u , wił nubycle 
iłem . wiośotunoiB zaolnym ao saiuoazieiu&^o gospo 
darowumu, buazi u nas powsaueboe uznanie.

JedoaKze najpięituiejszą Ideę można am srno- 
trtfWlt; nadawszy Joj aaryaaturalną formę. Oto
począutl pracy BaUku Polsaiego budzić -a cz ,n a ją  
wątpi, /ości. Idea p trceiacjl pozbawionej ooch gwaitu 
1 presji powinna się cbyba opierać na oenacu r y n . 
łowjcu Tymczasem dochodzą nas wiadomości, że 
ceny proponowana przez Bank liolny nie stoją w 
żadnym stosunku do cen  rynkowych. W po° teclB 
Stoipecklm np. za ziemię z poa iasu, Średniej 
wartości proponowano 3ó złotych. Gdzielnaziej w 
Orodzieiidzczyżnie obiecano komuś 235 zł. za cizie 
slęcinę dobrze zagospodarowanego folwarku o 4 
w .orsty oa kolei — później obietnicę cjfn ięto .

W takich warunkach oczyw iście bardzo jest 
łatwo inform ować prasę że „ziemianie nie obcą sprze­
dawać ziemi* 1 opatryw ać tę wiadom ość w odpo 
wieduią uośó wykrzykników. Ziemianie chcą ułatw ić 
parcelację, chociaż by w celu ratowania . własnych 
warsztatów, a le nie mogą z emi darowywać. Dość 
m ają tych 350 tysięcy zabranych na osadnictwo 
wojskowe, za które wbrew prawu, wbrew konsty­
tucji, wbrew poczuolu elementarnej przyzwoltoSel 
państwu dotychczas nie zapłaciło ani grosza.

b £ i M  i  R Z ą J .

Nibłyciianr rajście w Gdahsku.

W ARSZAW A. 7.1 {Ul. u>l Ulewa) U 
nocy k & go n* <J-tj w  G ćańbku nieznani 
opraw cy  nam alowali w  ca lem  m ieście  poi 
skin skrzynki p ooztow e  kolorami, czarn o- 
b ia ło-ozerw onem i. Kównoozefinie pras- gdań - 
BKa, a Bwłasacza fcD anaigier Z e ltu n gF, n- 
miasuoKL a rtjlru ły , w syw a ją o  la d n o ió  do

inok6vv, m ających na celo unitw .żliw ienie 
działalności pocżty polskiej w Gdańsku. 
Zniszczone skrzynki pocztowe zas-ąplo- 
no natychmiast nowemi.

dam  oDegdajszym Komisa/z General­
ny Rzeczy pospolitej Polskiej w ystosował 
do Senatu W. M. Gdańska następującą notę:

-N ocy  dzisiejszej złoczyńcy dopuścili 
się przeu oczym a gdańskich władz bezpie­
czeństwa riew farogodn»go czynu, a m iano­
wicie zniszczyli wywi(-s«.one przez władze 
pol-kte w wykonaniu istniejących trakta­
tów skrzynki pocztowe, zam Oowując sm o­
ł ą ’ l łarbą t*pisy , wy uśniające użytek 
skrzynek, pragnąc w ten 9po, ó .  uniemoż­
liw ić fankcjonowanie polskiej służby p ocz ­
tow ej, Na charauter tego czynu rzucają 
szczególae światło notatki niektórych or­
ganów' przśy gdańskiej, Która otwarcie na­
wołuje do gwałtu przeciw  władzom polskim, 
wykenyw ującym  przyznane im prawo.

Hżąa polski wzywa Senat: 1) dc na­
tychm iastowego przeprowaazenla śledztwa 
w Celu : w ykrycia sprawców i zakom uniko­
wania rzijuowł polskiemu przebiegu i w y ­
niku przeprowadzonych dochodzeń.

2) dc natychm iastow ego przekazania 
władzom prokuratorskim spraw organów 
prasowych, nawołujących do zniszczftoia 
polskiego mienia, a w szczególności ,Dr,n- 
żdgor Zeitung“ z powodu ootatki pod tyt. 
jD anziger Protest gegen die polnischen 
Brietitasien" w nr. z 6.1. r. b.

3) do wydania swoim organom bezpie­
czeństw a jaknajostrzejszych  poleceń ochro­
ny polskiego mienia państw ow ego przed 
ozy fit mi gwałtu.

W  razie, gdyby m iejscow e siły p o licy j­
ne oKazały się niewystarczającemu, rząd 
polski zastrzega sobie przedsięwzięcie dal­
szych kroków dla ochrony sw ego mienia i 
normalnego funkcjonowania urzędów . Po­
nadto oczekuje, że Senat w, ra. Gdańska 
przedmę weźmie w stosunku do mme w łaś­
ciwe kroki z powodu zamalowania godeł
pui* jlw v j\j±x p&SpOiitej i'
barw am i b. cesarstw a  niem iecK iego, m . i, 
także na sarzynce, znajdająoei się ua 
eK Sterytorjainym  gmachu Komisarjatu Ge­
neralnego Rzeozypospolaej polsk iej. (Podp.) 
Strassburgel-.

Zmiany w wojsKu.

W ARSZAW A. 7.1 (tel.w f Słowa) Kił ią  
pogłoski, że na m iejsce gen, Zw ierzchow - 
sk legc, i ego aastępcy szefa adm inistracji 
w Min. spr. w ojsk., który przechodzi w 

. stan nieczynny na własną prośbę —  ma 
byc powołany gen. Żym ireki, ooecnle 2-gI 
zastępca szefa administracji. Stanow isko 
zastępcy d cy  okr. korpusu warsz. ooejm ie 
gen. Suszyński, gdyż dotychczasowy za- 
stępoa gen. Minkiewicz zostai jak  w iadom o 
dcą korpusu ochrony pogranicznej. K o­
mendantem m. W arezawy ma być m iano­
wany gen. Pożerski.

Konferencja bałtycka.

WARSZAWA, 7.1 (Pat.) Pisma donosząj 
„Pac minister spraw zagranicznych A lek  
sander Skrzyński odjedzie na konferencję 
m inistrów spraw zagranicznych Estonii, 
FinlaDdji, Łotw y i Poiski do Helsingforsu 
dnia II stycz .ia r. b, Pan minister zatrzy­
ma się na skutek zaproszeń otrzym anych 
od rządÓY/ łotew skiego i estońskiego w 
Ryaze oraz Tallinie do 14 om. Do H eisiug- 
forau minister przybędzie dn. Ib b. m. 
Kenferenoje m inistrów odbędą się dnia 16 i 
17 b. m.*

Budżet ministerstwa oświaty.

f W A R S Z A W a. 7. I. (id. wł. Słowa). P o­
seł Rymar, referent budżetu mla. ośw iaty, 
odbył w ostatuioh dniach szereg konteren- 
cy j z p. Zawidzkim, Kier. min. ośw . oraz 
dyrektoram i departamentów a także z pre- 
mjerera Grabskim. Rezultatem  konterencyj 
jesi uzgodnienie pogląaów na sprawę bud­
żetu. Poseł Rymar w dniach nul bliższy oh 
wyjeżdża do Wilnu, B ia łegostoku ' i nś 
W ołyń.

Inspekeja województw wschodalcb.

W A R SZA W A . 7, J. (te 1. wł. Siowu). Ju­
tro 8 b. n .  m inister C jry i  R atajski w to­
w arzystw ie dyrektora departamentu b ez ­
pieczeństw a p. Jaszczołka wyjeżdża Da 
ispekcję w ojew ództw  wschodnich.

Zamknięcie zjridu wojewodów

W A R SZA W A . 7, 1. (tel. mi. Słoma). W  
dniu wczorajszym zostały zamknięte obra­
dy zjazdu wojewndow. Zjazd miał ohara- 
kter informacyjny. Dziś rano wlce-minlste^  
Smólski odbył konterencje z wojewodami 

i wscnodmemi o bezpieozoństwie na sio- 
miaoh wsobodnich.

E u

{Od nuszeao korespondent i  c pognnicra}.

Walka chłopów z komunistami.

Ruch partyzancki chłopów ca  Blałf- 
rusi Sow ieck iej przybiera ostatnio coraz 
poważniejsze rozm iary. Dowodzą tego coraz 
częstsze napady na urzędy sowieckie,futhcjO" 
narjuszy, a nawet i osiedla. Według naaeez- 
lych wiadom ości w dniu 2j grudniu ub. 
roku, uokonano Dapadu na stację kolejową 
N iegorełoje. Po doszczętnem je j zdem olo­
wania i zaoraniu rzeczy w urtoicic w yct 
napastnicy zbiegli w niewiadomym kierun­
ku. Straty wynoszą przeszło 2 tysiące 
czerw cńców .

W nocy z -ś  z 16 na 16 grudnia dok o­
nano nupadu i a majątek Swiedzicze, gniiny 
G rozow skiej. Napastaicy po ograbieniu 
zarządzającego majątkiem urzedmKa so­
w ieckiego zbiegli. W  tymże samym dni«, 
k iedy napadnięto na stacje Niegorełoje, 
oddział uzbrojonych chłopów tapadł n« 
koszary m ilicji sowieckiej w Kopylu. V  
czasie napadu napastnicy rzucili kilka­
naście granatów ręcznych, wakutek czego 
lokal został zdem oloweny. kilkunastu zas 
m ilicjantów zebiuo W  całem miaRteczku 
wywołało to ogrom ną panikę. Napastnicy 
po napadzie zbiegli.

Ogolno białoruski zj zd nauczycieli.

W  MińsKU toczą  się obecnie oorady 
ogóln o - t ia ło ru sk ieg o  z jazdu  nauczycieli. 
Zjazd w yw ołan y  zostaf kon ieczn ością  s śo n - 
soiu ow ania rob o ty  ośw ia tow ej, . która  w 
d z i^ z in ie  zbliżenia w si do m lis ta  ouegrać 
pow inno d ecyd u ją cą  rolę. v

prasa inińsna z „M łoiem* i „Zw iezdą1- 
na cz le poświęca cele kolumny zadanium 
nauczycielstwa, które powinno wspólnie z 
klasą rooetniczą p *d przewodnictwem par-' 
tj: ‘ styczŁej -budować państwo So
wietów. Praca ta związana je s t z walka 
na śmierć i życie z kułectwem  nt ' w ti, 
które ostatnie no i czasy występiuje coras * 
brrdziej jcKO masa zorganizowana, wyna- 
źnie w roga wszystkiem u co sow ieckle i 
kom unistyczne.

- Pozatem jećnem  z głównych zadań zja­
zdu będzie sprawa oropagand.r antyrelig '!- 
nej w śród nauczycieisiw a. „Zwlezda" po­
św ięca  temu zagadnieniu dłuższy artykuł, w 
którym  im ęazy innemi czytam y: „Cerkiewr 
nir może istnieć obok szkoły 
i nauczyciel, mimo, że ustawy o ośw ia ­
cie robotniczej uznają womość wyznań 
powinien być pionierem untyreligijnym . 
Cóż bowiem odpowie on dziecku, które 
uroaziło się w duie walki rew olucyjnej 
proletarjatu i w ychow ujące ’ ni 1 się obok 
„kom som oła", gdy zwyta* „G zy ma się mo­
dlić Bogu, czy me* Jeżeli nauczycie ■ Bę­
dzie człowiekiem wierzącym  i da odpowiedz 
w ym ijającą, dziecao uaa się do kom som ol­
ca, i awtedy autorytet uauczycieła zostai-ie 
znacznie poderwany. Propaganda anty-eli 
gijna w śród nauozycieistwr powinna być 
czołowen. zadaniem c światy roboinlczej 
(rabprosa). W szystkie kursy nauczycielskie, 
sem i nar ja, instytuty w swoich programach 
winne wprowadzić „religijne przeszkolenie*

Występy Chrzczonowlcza.

W  os Utn im  n-rze „Miota* znajdujer^y 
obszerne sprawozdacie z przebiegu M.iń- 
sKle) oaręgowej kooferenc i rbDzpartyjne 1 
ludności polskiej. W kouierencji wimla 
udział cała śmietankę kom ńaisiyozcu wraz 
z now opozyssauym  b. księdzem GnfzcKdffó 
w iczem . Ghrzczonowicz występuje obecnie 
na każdym wiecu, Konferencji  opow i u ąo 
o tern jak po 17 latach zrozumiał Ź8 „za 
sady Kościoła* nie są zgodne z z a ss ia ® 1
życia i t. p. ,

Na Konferencji m ińssiej Chrzczoj(>wioz 
powtórzył wSuystKo to co jnz ns Ikuna- 
stu w'ecach powiedział z doda Kami św e ż o  
zaozerpnięv.emi z ostatmeS imncru „PaiŁ- 
bożniKd*. Konferencjr .bezparty jnsj*  lu- 
aności potrwa kilka dni.

D—raj

Bu.iaiski, ObieziHrskii WsszKiawiu
lokują poiotnloe n  Zasiądzie p o ło im ciym , 

ulica W. Pohulanka 31.

D O K T Ó R
R, S z a b a d - G a w r o f - s k a
ahoroby dziecieoe,5 P 0 V  R O Ł  A. 
W. Pohulanka, 14 «  lC  Weiści- * *i. a >w*

•kiego (Kaukaska). P rU ję tla  oó 4—4. Teief. W * 
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Przemy&ł ludowy.
Dni* 81.X II 1924 r. odbyta się w W il­

n ie posledzeme organizacyjne Towarzystwa 
popierania przem ysłu ludowego, nu wzór 
utw orzonego 10 grudnia, pod przew odnict­
wem  p. ministra przemysłu i handlu Kie- 
dronla, takiegoż stow arzyszeń,u w W ar­
szawie.

Członkami komitetu organizacyjnego 
w Wilnie zostali: p. J. Poozetowslra, p 
J. Piłsudski, p. Z. Nagrodzki, p. R. W ięoko- 
w ioz, p. Cz W lerusz-K ow alskl.

Nie od rzeczy  będzie. Lim  przedbtawi- 
■ y  program działalności now o utworzonego 
Tow  , wspom nieć w krótkich słowach o ro z ­
w oju  przem ysłu ludow ego u nas i o pró­
bach zorganizowania takowego w praktycz­
ny sposób.

W założeniu postawić m usim y zasadę, 
że lud naszego kraju jest <Io rękodziel­
n ictw a zdolny bardzo. Bez nauki, wzorów 
1 odpowiednich warsztatów, narzędziami z 
czasów  Giedymina, umiano po wsiach w y­
rabiać te śliczne tkaniny wełniane, a zw łasz- 
,csa lniane, te wzorzyste pasy i krajki, te 
wreszcie bednarskie precyzyjne sprzęty, 
ja k  ^acka dokładne i ładuie odrobione. 
Zabawne garnozki, Kalle i miski, lub za­
bawki-figurki, dawały obraz tego, co luu 
u nas umie sam w y tw arzać! co potraii 
wyrabiać na sprzedaż A  w ,ęc len i wełnę, 
glinę i drzewo uważać trzeba za podatne 
do dom owej pracy materjały. Długie, zimo­
we dni, pół mroczne, w chatacn ao nie­
dawno, o m ałych osnsch, kurnych— czem  
te  zapełnić, jat: nie ptacą rąk wpół m achi­
nalną? Jeśli stwierdzono w ankiecie, że zi­
mą, na 700 milj. ani roboczych  tylko 200 
milj jest zajętych, a 500 straconych, to z 

ewnością liczna część tych nieczynnych 
dni przypada na naszą senną północ, „gdzie 
szumią puszcze po m,d izeką*.

N auczyć w ięc ludność wiejską ja t n l j -  
prodnkcyjaiej duł te zużyć, stanowi zada- 
me, mające nie tylko materjalny cel przed 
sobą, ale i społeczny.

Ulepszyć warsztaty, zorganizować spół­
ki, zastosować do m iejscow ej p odukcjl 
sposoby w ytw órczości, oto zadania ula tych, 
co w  przem yśle ludowym  u?ldzą zdrową 
zasadę pracy zużytkow ującej suiow ce, z 
najbliższego otoczenia czerpane.

Jeśli się wspomina o pierwszych pró­
bach zc^gauzowania przemysłu ludowego, 
nasuwają się na myśl nazwiska dw óch 
dzielnych obywatelek z Inflant, p. W andy 
W odyńsklej l Anny Mohlówny. Obie Za­
częty mniej w ięcej w  tym  samym czasie, 
łat temu przeszło 20 cie. P. Plohió wna w y ­
rabiała przeważnie droższe i ozdobuiejsze 
materjały i konieczność sprowadzania przę- 
o z y  z Łodz\ posyłania- tam w yrobów  do 
apretury* podnosiło ceny i tamowało roz ­
w ój tego rzem iosła na wsi, P  W oazyósna 
oparła sw oje tkactwo na m i«j3C)wych za­
sobach i to ułatwiało jeg o  rozpowszsennie- 
nie, 5. p. Józet /Tontwlłł był też jednym  z 
Inicjatorów przemysłu luacwego.

Przez szereg lat Tow. w yścigów  kon­
nych, jedyne na jakie przed 1900 r. po­
zwalały wład-se rosy jsk ie , zajm owało się 
w ytw órczością  luaową, popierając warsztaty 
i rozdając nagrody na małych pokazach 
lub wystawach rolniczych Wileńskicn. Cd 
1902 wystawy przeniesione z P lacu  Kate­
dralnego do ogrodu Bernardyńskiego, 
urządzane staraniem Iow, rolniczego, na­
brały rozm achu, & przywożone dość obficie 
na te w ystaw y okazy pracy szlachcianek i 
włuściauek, znajdywały chętnych nabywców 
ł zdobyw ały nagrody, w lorm ie narzędzi 
rolniczych, co  było dla tkaczek wielką za- 
ehętą

Rozmaite inne, następujące po sobie 
w ystaw y: Dziecka, U rządzeń mieszKań, w 
19i8 przem ysłu ludowego, ukazywały coi .z 
w iększe skarby pom ysłow ości naszego ludu, 
zwłaszcza w dziedzinie tkactwa.

t fo jn - w ytw orzyła potrzebę zarobków  
za wszelką cenę i grono Wilnian zorgani­
zowało w pałacu Paca Bazar, t. zw Arbeit-

tlube, gdzie pod surową opieką niemicoką 
kwitły w dobrej zgodzie okazy wytwórni: 
polskich, litewskich, białoruskich i żyd ow ­
skich, rozbupywane chętnie przez okupan­
tów  i W arszawę. Z właszoza pas?  litewskie, 
hafty biaie i kolorowe na szatom płótnie 
polskiego oddziału cieszyły się powodzeniem; 
były istotnie barazo łaane, jax niemniej aział 
ZfDawKarski i garncarski, pod kierunkiem 
p. Slesirzeftcewicza i p. Stanisławskiej 
pozostający.

Rok 1919 nie zastał już nic z tych 
organizacyj, uczennic i wnrsztatów; nawet 
powstałą wówozas szkołę zawodową pod 
kierownictwem p. Sokołowskiej rozwiał 
w icher dziejow ej burzy.

W  l9 ?o  roku z trudem i przeszkodami 
podnosi się pierwsza z gruzów szkoła tnąc- 
ka p. ń. Mohlówny, trwająca dotąd w od­
powiednio przygotow anym  lokalu i m ogąc- 
się poszczycić pierwszą serją instruktorek 
w liczbie ir-stu, pracu jącycn  przy sejmikach 
pow iatow ych ., t

W roku )924-m , W ystawa przemy- 
slow o-artystyczua w  Wilnie, pierwszt. togo 
rodzaju po wojnie, pokazuje nam wielce 
udatne rezultaty prac, z dziedziny tkactwa, 
(z W ołkowycka, Oszmfcny, z więzienia wi­
leńskiego), zabawkarstwa, troohę garncar­
stwa i mebli. Był to pokaz sił wileńskich, 
należało je  tylko poprzeć i rozszerzyć dzia­
łalność przem ysłu ludowego na w !eś.

Już w 1921 Warszawskie, Tow. popie­
rania przemysłu ludowego starało się utw o-

l  Kowieńszczyzny.
Komuniści na Litwie

W tych dniach policja polityczna wpa­
dła na trop szeroKo Rozgałęzionej w szere­
gu m iasteczek powiatu szawelskiego orga­
n izacji kom unistycznej. Znaleziono m nó­
stwo kom unistycznej literatury, protokoły 
posiedzeń, szczegółow e instrukcje z Rosji 
oraz składy oręża. Ustalono, że kom uniści 
opra iowalł szczegółow y plan ooanowanie 
w ładzy, który polegał na zajęciu urzędów 
państwowy en w Kown*e i Szawlaoh. Głów­
ne i idz>eje opierali zam achowcy na pow o­
dzeniu putch ‘u w Kowlu; mniej w ięcej <v tym 
m om encie miało być sygnalizowane pow ­
stanę na Litwie.

Z materjału posiadanego przez władze 
śledcze wynika, że w Lkw ie* oczekiwano 
400 komunistów z R osji, którzy mieli sta­
nąć na czele puton'u. Doi yor,czas zatrzy­
mano 30 osób. Jednocześnie przeprowadzo­
no cały  szereg aresztów wśród podejrza­
nych politycznie mieszkańców in. J*nibzkl. 

./taosztow Łio l ó  osob, konfiskując jeaDO- 
t teśulo bibuię egiitacjjjuą, - - - -•#*

Usuniecie holenhfti ńtiego profesora.

Senat uniwersytetu kowieńskiego p o ­
stanowił na ostatntom posiedzeniu usunąć 
ze swego składu profesora holenderskiego 
SBibinga—Szmidta z i  niebtosowanie się do 
przepisów  uniwersyteckich, Jednocześnie 
Senat ogłosił konkurs na opróżnioną przez 
prol. Szibing* Szmidta katedrę.

Pawddź w Petersburgu.
W ciągu niedzieli S-go stycznia po­

ziom wody na Newie podjął się o lG stóp- 
W oda Zalała t. zw. „w y sp y " (ostrowa) Ra- 
miennyj, Jelagin i KiestOv/skij oraz fabryki 
imienia W ołodarskiego I Ss m oiłowej. W -e- 
ozorem o godzinie dziewiątej na „Peters­
burskiej strunie* przerwano kom unikację 
tram wajową.

Około godziny io  tej w ieczorem  zato­
pione zostały 3kłady węgla w PuiiłowsKlej 
fabryce, gdzie zam agazynow«ne było prze­
szło loo .ooo  węgla kamiemmgo. 0 1 i-te j
w ieczorem  w caa w yszła z brzegów PoLtan- 
ki i Mojki. Na Newskim zalane są w szyst­
kie suleryny. Również zatopiony został

rzyć przy Tow. rolniczem wilenskiem o - 
dnośną akcję. Ale t,o się nie ndafo, tedy 
pp. Chrzanowski 1 Malinowski zorganizo­
wali w W arszawie Komitet preemy°łu ludo­
wego, w lipou 1924 Sejm  uchwalił ustawę
0 popieranie tegoż przemysłu i wstawienie 
do pielim inarza pewnej sum y, dla zreali­
zowania. projektów wyiom onych przez K o­
mitat. Z przeznaczonych 130.030 zł. k red y ­
tów na ten cel, 4 000 przyznano Wilnu, 
na posiedzeniu z da. i9 gruanla 1924 r.

Wileńskie Towarzystwo n ’ e będzie filją  
warszawskiego, ale związane z nim pozo­
stanie wspólną organizacją i celami. Je­
dnym z nich jest ulepszenie warsztatów
1 zorganizowanie stałej sprzedaży w ytw o­
rzonych materiałów. Obecnie wieś kupuje 
prawie wszystito czt,go potrzebuje, bowiem  
w ytw órczość wsi nie stoi na poziom ie ro ­
zwiniętych potrzbb.

G <rncarstwo, koszykarslw o, w yrób 
skór (kożuchów), koroLczarstwo, bednar­
stwo, oto dziadziny pracy na wsi za mato 
dotąd wyzyskane.

Świeżo powstałe Tow arzystw o, mające 
sw ego przedstawiciela na Warszawę p. Wę- 
ckow icza, uchwaliło sw ój statut 3 1 XII 
1924, a z początkiem  nowego roku p r z y ­
stępuje do pracy organizacyjna] zakrojonej 
na szeromj skaię.

M '«jm y nadzieję, że praca oparta na 
racjonalnych 1 praktycznych zasadach w y ­
da jaknajlepsze ow oce.

Hel. Romeo-.

Łaohtiński most. Mostowi kolejow em u nr 
Łachcie wobec silnego nacisku w ody  grozi 
katastrofa.

Z Petarhofu donoszą, że woda zerwała 
skorupę lodowę ł duża kra płynlo w  kie­
runku Petersburga. W ładze sowieckie zor­
ganizowały specjalne oddziały "ra to- 
wn.eze.

Sygnały alarmujące o podnoszeniu się 
poziom a wody z tw ierdzy Petropawło- 
v skiej rozlegaią się w odstępach 15-to 
minutowych, W mieście pan u je ' niezwykłe 
przygnębienie.

Najciekawsze ze sprostowań.
W  artykalo JAtuk I oorona* aamteazczon/m w 

„Słowie*" dola 6 stycznia 1905* czyli onegdaj podaliśmy, 
ża konferencja komunistycznej p a r t ! Białorusi zachod­
niej w reaok-cjach swoich zamieśclłr adbuie „że 
w zmaganiach swoich m isy  białoruskie uważają pol­
ską partję komunistyczną za swogo w odza"

Pisząc tak opieraliśmy się na inform acjach 
bolszewickiej Prawdy z dnia 80 grudnia, gdzie fak­
tycznie w .ej właśnie formie została podana rezeiu- 
c j°  jrotSi .  , ‘ i i - . , ■ ' l

0104 a czo ia j * otrzjujaiiftmy „sprusiuwaule*— 
istotnie najciekawsze 1 nnjbbrdate.1 nlespodzl^waue 
ze wszystkloh sprostowań, irtóre Kledykojwłek otrzy­
mało „S  ł  o w o*. Oto do koperty z pocztowym  stemp­
lem z datą 6 styoznla został włożony C z e r w o n y  
Ś c i ą g ,  pismo wychodzące nielegalnie, z odpowiednim 
ustępem zakreślonym zielonym ołówirlem i z listem 
którego dosłowną treść zamieszczamy poniżej:

„Zafaczsjąo przy D’ niejszym Nr 3 gaBety 
CzerwoLy Ściąg* z auientyczneirl rezolucjami konfe­
rencji K. P- B. Z. proszę eprostować podkreślone w 
Jednej z rezolucji miejsce, m lanowlcisw  art. S ł o w a  
z dnia 6 stycznia „Atak i obrona* mymle podano, 
iż K. P. B. Z uw »ża K. P. P. za swego wodza. Tym ­
czasem jak  widrć z załączonego Nr. 3 K P B. Z. 
uważa K. P. P- nie za wodza, ieoz za sojuszniaa*.

Załąccony C z e r w o n y  Ś c l a g  datowany Jest 
w Wilnie, a tan* gdzie się Dodała druzarnia czytamy: 
wileńska drukarnia komunistycznej partjl B ia ło i-s i 
zachodniej.

Pojawienie się u nas tego sprostowania, które 
zamieszczamy, gdyż nawet merytoryoznle jest bar­
dzo ciekawe, —  potwierdza w zupełności tezę w y­
powiedzianą w artykule „Atak i obrona*- Nasza 
służba bezpieczeństwa zbyt wmle energjl zużvwa na 
denerwowanie ludności a zbyt mało wykazuje po­
m ysłowości ! przedsiębiorczości w tropieniu p r a w ­
d z i w y c h  agitatorów. Nie od eiomnych chłopów, k tó ­
rzy ukrywają bandytów, ale od gniazd agitacyjnych 

, w większych mlastacn zaczynać należy.

T F I - E G R & I M Y .

Możliwość powrotu popolarów do parlamontd.

WIEDEŃ, 7.1. (PAT) „Neues W lenek 
TageblaU* donosi z Rzymu: W  koldóh 
stronnictw opozycyjnych  zarysow ały się 
różnice zdań co do dalszej taktyki. W 
przeciwieństwie do stronnictw  skrajnych, 
jak komunistów, nacjonalistów i republika­
nów, którzy dążą do rozwiązania rew olucy j­
nego stronnictwa, stojące nn gruncie 
Konstytucji, jak damokrnci popolary i 
goeialiści unitaryści są za rozwiązaniem 
prnesitania w drodze konstytucyjnej. Nie 
jest wykluezunem, . że umiarkowana atron- 
nfotwa opozycyjne odłączą wlę od stron­
nictw  rewoluoyjnyoh i powrócą do parla­
mentu, ażeby tam zwąlozać faszyzm.

Skarby Ławry PieczerskieJ.

MOSKWA, 7.1. (FA f ) .  , Kosta* donosi 
z Kałowa, Ż8 w podziemiach Ławry Pieozer- 
ekiej władze sow ieckie znalazły ukryta tam 
skarby, a mianowicie Kilka *5uaów złota, 110 
pudów sreors, 380 diamentów i t,. d. P o- 
Ladto znaleziono znaczną ilość papierów 
procentowych z czasów  przedw ojenayoh I 
przedrew olucyjnych na cgolną sumę nom i- 
..nłaą —  kilku mili. rubli. Rów nocześnie 
znaleziono korespondencję kontrrew olucyj­
nych duchownych z patTjarchą T ichoaem .

Narada ministrów finansów w Paryżu.

PRRYŻ. 7.1. (Pat.). Na pierwszem p o ­
siedzeniu konferencji m inistrów skarbu 
państw sprzym ierzonych m owę pnwitainą 
w ygłosił Clementeł, Stwierdził on, źe Niem-* 
cy  wykonały punktualnie zobowiązania w y ­
nikające z p lam  Dawesa, nie mniej jed - 
n*k istnieje newna część wątpliwa 
dotycząca repartycji spłat niom ieckich. K o­
m isja odszkodowań zoaaszona jest obennie 
przeprowadzać co miesiąc tym czasow e re- 
partycje. DMej zaś zaznaczył żeobecnie je s t  
rzeczą ministrów finansów państw sprzy­
m ierzonych zagadnienie to rozwiązać; kw e- 
stje, dotychczas nierozstrzygnięte pą w łaś­
ciw ie drugorzędne w stosunku do porozu­
mienia zasadniczego, jakie zapadło w Lon­
dynie. gdzie dokonano vsz&Ikie przeszkody.

Na konferencji obecnej, mówił dalej 
Cłennntel, ujawnim y niewątpliwie tę sr.mą 
wspóiną wMę osiągnięcia porozumienia, i 
wyrazim y tego samego ducha solidarnośoi 
uczuć i w yższych  Interesów, łączących nss 
w szystkich. Możemy więc nietylko przew i­
dywać -korzystny wynik konferencji, lecz 
i w ierzyć niezachwianie, że doprowaazi ona 
do szczęśliw ego uregulowania w szystkich  
nierozstrzygniętych dotychczas kw estyj.

J Przed zawarolem traktatu
P A R Y Ż, 7.1. (PAT) Przed wy­

jazdem  TrendelemDurga Raynafdy wre* 
esył mu trzy doKumenty na piśmie doty ­
czące tym czasow ego modus 7ivend!i, któ- 
reby obowiązywało w  okresie m iędzy 10 
stycznia, a datą zawarcia traittatu handlo­
wego, Pta^wszy dokum ent1 określa konty- 
geaty  produktów  alzackich i lataryuskioh 
które ruają być dopuszczone do swobodne- 
gy  w w ozu oo Niemiec. Drugi dokument 
okrejia  maksymalne taryfy, które Francja 
m ogłaby zaakceptować dla iw ego w yw ozu 
w dziedzinie metalurgicznej. Trzeci dokn- 
m ent zawiera listę towarów, Jla których  
Francja  domaga się onnlźenla ogólnych  
taryf niemieckich.

Ambasador Kerbette.
PARYŻ, 7.1. (PAT), Noy y  frauonskl 

ambasador w Moskwie Herbette w yjeohał 
w czora j do M oskwy w towarzystw ie sw ojej 
żony.

Aresztowania w Jugcsławji.
^IAŁOGRÓD, 7.1. (Pa T). tfedlug do-
: zas niepotwierdzonej w iadom ości w 

m iejscow ości Sobotict - aresztowano 20 
osód nalezącyoh do stronnictwa w ęg ier­
skiego. W  m iejscow ości Seboico areezto- 
wano 30 posłów  chorwackich.

& List z Paryża.
Dobrz-J w Polsce znany pan Gaoige 

Blentim e wygłopił 22 grudnia wykład w 
college Librę des Sciences Sooiales o gra­
nicach wschodnich Polski, zw racając główną 
uwagę na granice nasze z Litwą: na pol- 
SKO-litewakie stosunki.

W ykład ten wypowiedziany przez Fran­
cuza, przed publicznością prawie w yłącznie 
francuską, wywarł na mnie w yjątkow o do­
datnie wrażenie.

R ys historyczny stosunków 1 zatargów 
naszych z Litwą w ciągu lat ostatnich, 
oraz przebudzenie się uczucia narodow ego 
L itw inów  zobrazował pan B :enaime żyw o i 
plastycznie; wyjaśniając francuskiem u au- 
dytorjum  te zagadnienie jak  również odrę­
bne cech y  psychiczne Polaków, nazwał 
trafnie Litwinów „BretończyKumi Polski*. 
G dyby nlb okres porozbiorow y stosunki 
tych  odu krajów , jego zdaniem, by łyby  s.ę 
n ło iy ły  rów m e szczęśliw ie jak się u łożyły 
stosunki fraacusko-bretońskle.

Lecz niestety sto lat niewoli escre 
tarcia lat ostatnich nie pozwalają spodzie­
w ać się by zgoda m iędzy tymi krajami 
m ogła niebaw em  nastąpić.

Bezstronnie i przekonyw uiąoo przed­
stawiał prelegent, fakt nam Polakom do­
brze znane, jak o to rolę L itw inów  w zaję- 
tem dzięki' bolszewikom  .Yllnie, ich 
pierwotny i brutalny nacjonalizm , n iesły­
chanie w rogie w obec Polski zachow-nuie, 
oraz straszne warunki, w ,k tórych  się znaj­

dują Polacy poddani L itw y Kow ieńskiej. 
Garść wspomnień osobistych ożywiła p o ­
nadto ciekawy ten wykład. Pan Blonabne 
opowiadał o swoim pobycie w  Kownie w 
Marpniu 1920  r., o niesłychanie n it«im  p o ­
ziom ie um ysłowym  członków tam tejszego 
iządu ; mówił o nastrojach w Wiinie pized ' 
wkroczeniem tam generała Żeligow skiego, 
gdy  nic me wiedząc o nadchodząoyoh woj­
skach polsKich przepowiadał Katagoryoaele 
Lu winom, że się w Wilnie nie zdołają utrzy­
mać, za co go potem Litwini uznali za 
szp i-ga  polskiego.

Pozatein skreśMł p, Bienaime wrażenia 
z pobytu swogo w W im ie w rocznicę zw y- 
męstwa Żeligowskiego, entuzjazm tłumów, 
tysiączne procesje i pochody ludności m iej­
skiej I, w*ejjiiiej, które go ostatecznie o 
polskości W ilna i iego okolic przekonały. 
Szeregiem faktów zobrazował mówcą jak 
Litwa zraziła do siebie w szystkich  na forum 
międzynarodowem swym brakiem taktu i 
kultury, do tego stopnia, że nawet Benesz 
w  Lidze Narodów użala, się na tych „en- 
farts tórrUJte * Europy.

M >d( .tch  prelegenta nie dostrzegłem 
źaesa? -uty niochęoi osobisty on, akcento­
wał wartości chara steru Litwinów, ich 
uporczyw ość i siłę woli. Ubolewał jedynie 
nad tem, że dzięki pieiwotnbj nsychice i 
gwałtownej anim ozji do Pol&'ki większość 
sił tego naroud jes t zwrócona w fałszyw ym  
kierunku.

Na podstawie słów LudenJorfa, w ypo­
w iedzianych na wiecu w  Królewcu, oraz

w y ją tk ów  crtyuułów  Bocnarina drukowa­
nych w M oskwie, w ykaztł Eieneimć jak 
ważnym mostem w porozumieniu. Rosji i 
N iemiec m ogłaby być Litwa i jak  pię Uczyć 
należy z tem, ż& oba te państwa będą 
zawsze gotow e dla własnego Interesu po­
przeć ią w walce o W łlno i o terytorjum  
wileńskie.

Tego rodzaju wykłady, naoechowcne 
prawdziwą znajom ością stosunków pohkicn, 
są raczej rzadkością w Paryżu. O iloR cs ją  
boi izawicką ozy anty bolszewicką Interesują 
się żywo szarsze warstwy społeczeństwa 
francuskiego, o tyle wzmianki o Polsce są 
niezmiernie rzadkie, pogląd na Polskę 7 
portjera hotelu w którym mieszkam, jako 
na kraj leżą *y w okolicach S j berji, nie 
należą tu niestety nadal do w yjątków  ,

Jako malarza uderza mnie szczególnie 
olbrzym ia przewaga Rosji w dziedzinie 
sztuki, w której tymczasem nie możo być 
m owj o jakiejkolw iek konkurencji nas 
Polaków z potężnym  naszym byłym  za­
borcą.

Jedną z g łów rych  tego przyczyn  jest, 
ma się rozum ieć, ogromna ilość em igracji 
rosy jsk iej, osiadłej w Paryżu, nieza ożnie 
jednak oa tego sztuka rosyjska zawojowała 
sobie już przed wojną poważne m iejsce w 
Europie Ti.ohodniej 1 dzięki temu teraź­
niejsze zw ycięstw a są Rosjanom ułatwione 
i polegają jedynie na dalszem popularyzo­
waniu dawno uznanych wartości.

Vtf malarstwie stoją Rosjanie niżej od 
Francuzów, pom im o kilku głuśnycn na­
zw isk malarzy rosyjskioh ; przeeiwnle 
w  dziedzinie teatru, baietu i m uzyki są 
cni '.f  wet tutaj bez konkurencji.

Strawiński j9 st ugólme uznany obec­
nie za największą gwiazdę na współczes­
nym firm am encie m uzycznym , a młoda 
m uzyka francuska uiega w znacznej mie­
rze jego wpiywpm  Palet szwedzki w ystę­
pu jący tu w ciągu tego sezonu nie jast 
w  stanie współzaw odniczyć z balotem Dia- 
gilewa, oomiuio szoz«rych w ysiłków  i g ło ś ­
nej rekiam y

„Ciou* tegorocznego sezonu w Operze 
Paryskiej to ,Giselle“ , k lasyczny balet ze 
Spiesiwoewą w głów nej roli, a postaw io­
ny przez specjalnie przybyłego nr, to 
z Rosji bolszew ickiej znanego malarza
i dekoratora rosyjsk iego Aleksandra lienua.

N iewspółm iernosć -aintaresowań Ro3ją, 
a Poleką o&jawis się również rażąco w  dzie­
dzinie literatury

W kuźdej w iększej księgarni można 
dostać świetne tłumaczenia w szystk ich  
w ybitniejszych pisarzy rosyjsk ich . Z pol­
skich  utworów Doza Sienkiewiczem, nic 
prawie me można zusileżć.

Długie iał.a cieżkmi pracy miną n.m
kraj pasz wyda talenty m ogące się rów ­
nać z przedstawicielami w ykw itu kultury 
rosy jsk ie j, talenty które zdołają spopulary­
zow ać za granicą imię Polaki.

May cli 8ienny,
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Kłopoty z sąsiadom.
Staiystyka w dziedz nie stosunków sąsiedzkie!.

W a RSZAWA. 7.1. (Pat), Na odcinkach 
granicy MKofóodnieJ ob jęiyoh  z dnieia t li- 
stopada prz^z F . O. P. w Okresie ostatnich 
dwuch m iesięoy miały m iejsce następujące 
zdarzenia: usiiowrń zbrojnego przekrnoztmia 
granicy przez bancy dyw ersyjne ze strony 
łow ieck ie j w sile od 5 od 80 ludzi było 
18, Po walkach z naszemi strażami we 
w szystkich  tych  wypadkach bandy mu3iały 
się cofnąć.

Z b io jn y ch  usiłowań przejścia na stronę 
sowiecką" po dokonaniu dyw ersyjnej akcji 
na nsszej stronie było 14 Zbrójnyoh m pa­
dów  na objekty w rejonach Drygać było 
16 W ypadków  uprowadzenia naszych Sol 
mierzy przez straże pograniczne sowieckie 
było sześć. Zabitych i rannycn żołnierzy 
K C. P. w walkach z dywer3amami ‘ było 
dwuch zabitych i owuob rannych, z»S ban­
dytów  i osób cywilDysh na granioy żołnie­
rze K. O. P. zabili 14 ranili 12. przyłapano 
bandytów  dyw ersantów  i szpiegów 60, ?o -  
fliiwycono trzech żołnierzy sowieckich, k tó­
rzy  W zeszli na naszą stronę granioy.

A resztow ano podejrzanych osobników 
aa nielegalne przekroczenie granioy 73, 
-rzem ytników ereoztowanó 349, na stronę 
sowiecką wysiedlono 51 osób, ze strony 
sow ieckiej zatrzymano wysiedlonych przez 
sow iety c7 osób. Trzech żołnierzy sow iec­
kich wym ieniono za trzech własnych i je ­
dnego policjanta. Żołnierzy bolszewicki on 
dostało się na n iszą  stronę dwuch.

Tak w edm g oficjalnej statystyki przed­
stawia się działalność korpusu ochrony 
pogranicza.

nowy napad.

W ARSZAW A. 7.1 (te] wł Słcwa). Banda 
złożona z 20 ludzi uzbrojonych w karabiny, 
rew olw ery i granaty ręczne usiłowała prze* 
kroczyć granicę państwa w powiecie Ro- 
w ieńskizm . Została odparta ogniom  karabi­
nów korpusu ochrany pogranicza.

„Czerwony Scis.y“ .
Redakcja nasza, ja k  już zaznaczyliśm y 

w  artykule p. t. .N ajciekaw sze ze sprosto­
wań* otrzymała w czoraj Nr. 3 pi­
sma wychodzącego nielegalnie p. t. .C zer­
w ony Ściąg*. Pismo to jest organem kom u­
nistycznej partji zachodniej Białorusi i jak 
czyhamy u dołu drukuje się w  Wilnie w 
drukarni tejże partji.

Zaznaczyć należy, Ło jest to trzeci 
numer wydany od Nowego Roku a w ięc 
można przypuszczać, źe w ychodzi ono w 
odstępach dw udniow ych Ogółem wydano 
bezkarnie „Czerwonego Sciagu* czterdzie­
ści numerów. Numer trzeci tego pisma w 
całości prawie jo s t  pośw ięcony If konfe­
rencji partji komunistycznej Białorusi Za­
chodniej, z rezolucjom, której zaznajom ili­
śmy naszych c z y t e ln ik ó w  ouegdaj.

% rubryk zasługujących na bliższą 
uwagę należy wym ienić dwie: „życie  par­
tji* . „uoresponaencie* oraz w ierszyk p. t. 
„Ataman Mucha* na nutę .Stieftki Kiazina*.

Oto w yjątki tej piosenki:
„P o lsk i but n iem iłosiern ie depcze kraj 

Białorusinów^ gram', m ę czy  pan bezm iernie—  
nie b y ło  je s z cz e  takich chwil*.

I dalej.
„Porui zył lud do boju Muoha, sławny 

ataman; zgińże z głow ą okupanoie nasz, 
polski panie*.

W koresponderoiaoh z okręgu P ińsk ie­
g o  czytam y: „'Vi Dawldgrouka i okręgu
bojk ot podatków objął 15 wsi a i  do sa­
mej granicy .Nastrój pełen obaw.Poliojanci po­
jed yn czo  nie patrolują, chodzą natomiast 
grupami po 5 I 10 ludzi*. W Łohiszynie 
bojkot podatków objął 10 wsi. V  ch w li 
kiedy w Łohiszynie zebrał się „schód" 
w celu omówienia odezwy kom unistycznej 
przybył oddział policji i rzucił się odbierać 
Odezw r, Rozwinęła się fornir Ina bójka. 
Cnłopi odważnie walczyli z policją i zm u­
sili ią do wycofania się w „porządku".

Te trzy zacytowane wyżej przykłady 
wystarczą, aby wyrobić sobie przekonanie 
o rodzaju propagandy kom unistycznej. Na­
wiasem mówiąc, układ, druk, wykonanie 
techniczne pisma robią wrażenie, że jest 
ono odbijane bez pośpiechu, spokojnie, na 
maszyDie, a nie ręcznie.

K

TB A Tli POLSK/. (uatnłfc).
• D Z I Ś

,-P o b u r z y“
Bztuiia W. de Bondy.

Początek o g . 8-ej wlecz.

TEATR WIELKI. (UL Pohulanka).
D z I Ś we czv artek po cenach zniżonych

j n s c f l “
Opera P uccin iego 

J U T R O  2-gI i ostatni występ

Heleny BeKeffi 
W i d o w i s k o  b a l e t o w e

pod kier. J. Cieplińskiego. 

Początek o godz, 8 ej wleci.

CZWAPTBK

8
Seweryna

Ju t ro
Marejsny

Węch. sł. g. T ra. 87 
Zach. sł. g. 15 m. 58

WILEŃSKA.

—  (k) Zam knięci zjazdu wojewodów.
Dziś powrócili ze ziazidu wojewodów w W ar­
szawie, p Olgierd Maliaowbki f p. Wło­
dzimierz Dworakowski i rozpoczęli u rzę­
dowanie.

— (k) Reorganizacja urzędu szpifilnic- 
twa. Jak się dowiadujem y, urząd szpital­
nictwa w Wilnie w dnia.cn najbliższych 
zostanie wcielony dc w ydziału zdrowia pu ­
blicznego przy Delegaturze.

—  (S) Pozwolena na troń O oby, po­
siadające zezwolenie ra  noszenie i prze­
chowywanie broni palnej, wydane w roku 
192 Ł winny takowe pozwolenia odnowić 
do dnia 15 stycznia r. b. Składając poda­
nie do pana Komisarza Rządu nu m, Wil- 
nc, należy w podaniu wym ienić numer, 
pod którym w roku ubiegłym zezwolenie 
zostało wydane, oraz w yszczególnić sy s ­
tem, numer i kaliber posiadanej broni. 
Oeoby. które w przepisanym terminie tego 
zezw dema aieodnow!ą, będą pociągnięte 
do odpowiedzialności kannej.

— (R) Zeznanie o obrocie przemysłów 
ców. Przem ysłow cy, posiadający patenty
1 i II kategorji, zostali wezwani przez izby 
skarbowe do ujawnienia w terminie od 
dnia 1 go stycznia do dnia 1 lutego 1925 r. 
w poszczególnych izbach skaroow ych obro­
tu osiągniętego w ciągu drugiego półrocza 
1924 r., ceiera wymierzenia odpowiedniego 
podatku obrotowego.

— (R) Rozwój radiotelefonów w Wileń­
szczyźnie. W W ilnie zarejestrowanych pry 
watnych stacji odbiorczych, jest w daoej 
chwdi 15. N apływ ?ją również liczne zgło­
szenia z prowincji. Pomiędzy amatorami 
radioKoncertów przeważają księża probo­
szczowie prowincjonalni.

—  (K) Rozwój sieci puczłowo-teiegr afi- 
cznaj. Jak się dow iadujem y dyrekcja W l- 
iensKa poozl i telegrafów ma z&mi«,r u iu - 
ch on ić  w roku 1925 cały szereg  agencyj. 
/"I. a no wicie w następujących powiatach: 
Baranowicse —  5, Brześć n/B. — 12, b ra - 
sław — 10, B ielik  —  l ,  Dzisna —  8, D a- 
niiowioze —  3, Grodno 3, Kobryń —  4, 
K o só w — 5, Lida—5, Łuniniec — 5, N ow o­
gródek — 4, Nieśwież —  6, Cuzmlana — 6, 
Pińsk — 5, Prużana — 3, Swieciany —  6, 
Stołpre —  3, W ilejka — 8, Słonim —  2, 
tfułożyn —  5, W ołkow ysk  —  7, 'Wilno —
18. Ogółem 134 agencje. W ykonanie tych 
planów zaieżne jest od gminy, która musi 
dostarczyć lokal i zapew nić przewużenie 
korespondencji, warto w ięc by poszczegól­
ne starostw a ' za pośrednictwem  w ójtów  
przekonały zarządy gminne o korzyściach 
stąd wyniltająoych Z już istniejących agen­
cyj 28 mają by£ przekształcone na urzędy 
pooztowe.

—  (R) Przebudowa urzędu pocztowego I 
w Wilnie. O ile będą przyznane odpow ie­
dnie kredyty, poczesalnia dla publiczności 
będzie przedłużono aż do końca gmachu, 
przyczem będzie zrobione jeszoze jedno 
wojsoie od ulicy Św iętojańskiej. Urząd 
przyjmowania telegramów m ieściłby się wte­
dy też na dole, a gebinet naczelnika urzę 
du znajdow ał w bezpos^edniom sąsibdz- 
twie z biurem, co by ułatwiło znacznie 
wnoszenie wszelkich reklam acyj przez pu­
bliczność oraz kontrolę.

—  (k) Akcja Banku Polskiego dla kole- 
jow ców . W początku lutego Bank Polski 
przystąpi do wydawania akoyj dla praco­
wników kolejow ych . Zbyt późne wydanie 
tych  akcji, zostało spowodowane powolDerc 
drukowaniem ich w drukarni państw ow ej, 
jak  również nieprzygotowaniom  na termin 
listy subskrybentów.

“ — (a) Stan zdrowotny szkoin ctwa 
powszechnego. W  roku szkolnym  1924—25 
władze szkolne czujną opieką lekarską 
otaczają szkolnictw o powszechne m. Wilna. 
Jak widać ze snrawozdania złożonego na 
podstawie raportów leKarskich, za ostatnie
2 miesiąca iekarae szkolni odwiedzili 43 
szkoły, przeciętna liczba odwiedzin przy­
pada ni. 1 -szkołę 3 razy miesięcznie. 
Przeprowadzono badań indywidualnych 
76l; wygłoszono pogadanek dla dzieci 88, 
odbyto konferencyj zbiorow ych z rodzicami
19, sk i.row ano do przychodni 789 dzie­
ci. Stan czysiuśoi wśród dzieci nie jest 
zadawalniaiąoy: na ogóiną ilość 12,430 
dzieci wy Kry to 8.819 Drudnyoh, 2,433 za- 
wssonycn, chorób zakaźnych w ykryto: 
św ierzby 47, gruźlicy gruczołów  chłon­
nych 2 i 2, gruźlicy płuo—podejrzanych 
129, gruźlicy płuc stwierdzono 220, cho­
rób Dosa 54, chorób uszu 97, jaglicy 57, 
płonicy 4, Kokluszu 8.

— (z) Z Majp.strati'. Deiegat rządu 
zwrócił się do Magistratu z żądaniem jak 
najrychlejszego przedstawienia dc zatw iei 
o z e n a  prójwktu budżetu m iejskiego na 
rok ,?25

— (z) Na elektrowni miejskiej. ObecDy 
sU n techniczny elektrowni m iejskiej jes t 
zły i o ile w  roku i 923 nie będą przedsię­
wzięte en8rgiozce środki zaradcze może 
zr.jśc ewentualność pozbawienia prądu w ięk ­
szej części miasta. Obecnie m aszyny pra­
cują z przeciążeniem a ponieważ abonenci 
pom .a o  upomnienia w gazetach i próśb o 
oszczędność nie zastosow uja się uo, tego,

lecz przeciwnie stale zwiększają ilość ltm p 
bez wiedzy i zezwolenia elektrowni, przeto 
wydział elektryczny zm uszony był zarzą­
dzić wyłączenie rejonów, aby doprowndzić 
obciążenie do fak tyczn y  wydajnoSci ma­
szyn. W yłączenia tc, jak było zaznaczono 
w  gazetach, stosowano w pewne dni ty­
godnia i o pewnych stnle wyznaczonych 
godzinach. Wydział elektryczny miał na­
dzieję zaspokoić potrzeby miasta na św ię­
ta, niestety newy silnik „Diesla* urucho­
miony 21 grudnia nie mógł być użyty dia 
dawania praau na miasto ponieważ koło 
pasowe dla prądnicy poruszanej przez 
„Dicala*, zamówione w fabryce w Łodzi 
n.e zostało wykonane na oznaczony termin 
10 grudnia z powodu strajku fabryk w 
Łodzi. Nadobitek dn. 24 grudnia pękł cy ­
linder w ysokiego ciśnienia przy m< szynie 
Nr. 2 w elektrowni centralnej. Pęknięcie 
to nastąpiło wskutek zużycia m aszyny, re ­
zultatem czego było ponowne zm niejszenie 
m ocy wydajności elektrowni m iejskiej a 
przeto i konieonośó wyłączenia nowych r e ­
jonów .

Dn. 29 grudnia maszyna została uru­
chomiona i wydział elektryczny mu mdzie 
ję  iż 10 stycznia uaa się uruchom ić „D ie- 
Łiel*— tym soosobem  można będzio zw ięk­
szyć oświetlenie ulic i uniknąć wyłączeń 
Mimo to jeanak nowe połączenia dokonywane 
uaruzie nie bedą.

—  (z) Udzielenie sali miejsKlej. Magi­
strat ^ sta n ow ił udzielić bezułainie salę. 
m iejską w dn. 10 b. m. dla szkoły  pow­
szechnej Nr. 3, która urządza na cel do­
broczynny zabawę taneczną.

—  (z) Zabezpieczenie się od pożaru. Pir 
ma autobusowa „A utom ch* zwróoiła się 
do komendanta m iejskiej straży ogniowej 
z prośbą o wydania zezwolenia nu bezpo­
średnie połączome telef. geraży firmy tniesz- 
czącycn  się w dziedzińcu domu Nr. 8 przy 
ul. Wileńskiej z kaocelarją straży ogniowej.

— (a) Ceny na produkty spożywcze. 
Ceny na rodukty spożyw cze  w  Ostatnim 
tygodn iu  k a lk u lo w iły  s ię  w W ilnie n is tę  
p u jąco : Ch1t8b ra zow y  od  2 4 —27 gr. klg,, 
ch leb  biały 4 4 - 4 7  klg ; m ąka pytlow a  37—  
43 k lg., m ąka razow a 2 3 —29 k lg .; m asło 
n ieso!on6 od 5,50 do 7 z!, k ig ./ aer fciaiy 
1 ,75—2,50 Kig., śnuetuna 2,30 zł litr., d io­
nina od  2,30 do 280 klg.; ja ja  od 20 do 28 
gr, sztuka; groch  polny 30— 35 gr. kig.; ta- 
cola 6 0 — 65 gr. klg.j buraki od  1 2 - 2 o  gr. 
k lg .; b iu n iew  10— 14 k lg.; cebula 39 —  70 
gr, k lg .; k rrto fle  1 0 - 1 5  gr. k lg., żyto  21— 
23 gr. k lg ; pszen ica  2 3 —25 gr. k lg .; ję c z ­
m ień od  21— 25 gr. k lg.; ow ies  2 0 —22 gr. 
k lg ;  gtj/k-ą 2 0 - 2 1  k lg .; o tręb y  13— 19 gr. 
klg-; siano 7 — 9 gr. k lg .; siom a 6 —8 gr. 
k lg.. m ięso  w ieprzow e od 1,30 ao 1,80 klg.; 
w ołow e 1 zł. —  1,40 k ig ., cie lęcina  2 zł. 
k lg., baranina 1 zł. —  1,35 k lg .; tow a ry  
k olon ja lae: cu k ier k ry sz ta ł 1,20 k ig.; sól 
biała 25 | 32 gr. k lg .; k iw a  natural. 5,60 
k ig  i zbożow a  1,10 a lg , herbata Sredn. g a ­
tunku 11— 16 zł. klg.; m ydło 1,10— 1,65 k lg.; 
św iece  1 5 0 -2 ,2 3  kig.

— (R) Uruchoiriere autobusów „Auto- 
polu*. W dniu dzisiejszym  zaczynają kur­
sować dw t pierwsze autobusy spółki „A u- 
topol". Autobusy te, firm y „B*rliet“ , są 
22 osobowe i po3iadają oświetlenie elektry­
czne. W nętrze ich, z ustawienia ł*wek, 
podobne Jest do wnętrza tram wajowego. 
Dwa następne autobusy uruchomione bęaą 
w dniach najbliższych, po załatwieniu nie­
zbędnych foiinainosoi. Pozostałe 8 znajdują 
się w drodze z Francji.

— (k) Pogotowie ratunkowe. 'W ciągu 
całego roku ubiegłego Pogotow ie Ratunko­
we udzieliło pom ocy w mieście lub ambrn 
latorjum  w 8633 wypadkach. Tym  sposobem 
dziennie Pogotowie udzieliło pom ocy prze­
ciętnie 10 razy. W okresie przedwojennym  
było dziennie 6 - 7  wypaduów, do których 
wyjeżdżało pogotowie.

—  (k) Straż ogniowa W  miesiącu grud­
niu 1924 r. straż ogniowa była wezwana w 
3? wypadkach. Pożary w ynikły: od wadli­
wej kun3trukoji przewodu kom inow ego— 4, 
niedostateczne wycieranie przewodów k o ­
m inowych i dym ochodów  —  17, od pieoy- 
xa żelaznego — 7, od krótkiego s j.ę c ia  
drutów elektrycznych — 1. V  jednym  w y­
padku ogień opano wano do przybycia stra­
ży. W  jednym  wypadku straż ogniowa 
stała zawezwara dla ratunku tonącego w

studni jednego z dozorców  dom owych 
przy ul. Krzywe K«ło, który prztz stras 
ogniową został wyciągnięty żywym.

Za cały ubiegły rok streż ogniową w zy- 
wnno w 228 wypadkach, co wynosi prze­
ciętnie 5 razy w tygodniu.

— (a) Wypłata zasiłków dla bezrobo­
tnych, Okręgowy zarzad funduszu Dezrobo- 
cia rozpoczął wydawanie zasiłków dla bez­
robotnych. W dn. 7 stycznia wypiacono 70 
osobom  przeszło 900 zł. E ezroD otnym  pra­

cownikom  umysłowym w czoia j zostaia 
wypłacone, pierwszy raz, przyznana przea 
minist. pra^y i opiek! społecznej pożyczka. 
Zgłosiło się dotąd przeszło io0  osób, w y­
p ocon e  3P—przeszło 900 zł.

— (a) Rekrutacja robotników do Francji. 
W czoraj odbyła sie w lokalu urzędu po- 
Sreunictwa pracy (Zawama 2̂  rekrutaoja 
robotników do Fraaćji. Zgłosiło się przesz­
ło 100 kandydatów. Kom isja zakwnlifigo- 
wała Co robotników rolnych i niefachowych, 
którzy już dzisiaj wyjeżdżają ao Vujhero- 
wa, gdzie podpiszą umowy.

—  (a) Kuray metodyczne dlr przewodni­
ków po Wilnie. Z powodu tego, i i  do W ilna 
zjeżdża corocznie z całej Poiski dużo w ycie­
czek turystycznych, a dobrych przewodni­
ków  jes t bardzo mało, U niwersytet po­
wszechny im. Ad. n.CKiewicza w porozu­
mieniu z inspektoratom szkolnym  zorgari- 
zował kuray m etodyczne dla przygotowania 
zustępów przewodników po Wilnie Kurs 
rozpoc-żął się w niedzielę ubiegłą w lokalu 
szkoły pow. -.Swit*.

Wstępnt, przem ówień,e w ygłosił in­
spektor Eym ontt, jioczem dr. Zahorski roz* \ 
poozął wykład „G  h isiorji W ilna na tle 
h istorji kraju*. D-Lszy program oDejmuje 
następujące wykłady: Dr. Zahorsk i--h istor- 
ja  U niwersytetu Wileńskiego, okrec M ickie­
w iczow ski; p, Ruiner-OchenKowska— sylw e­
tki zuaucm ilych łudzi na tle Wiioa; p. W a­
cław &tudnick:— bibljoteki i archiwum m. 
Wilna, instytucje naukowe, kulturalne, spo­
łeczna, samorządowe i adm inistracyjne; 
prof. K łos—nauka o styiach, architektura 
i rzezba tn, Wilnr: prri  Remer— wilepską 
szkoła * -7 . i;1-* K !łf?e—jak  należy
zw iedzać musea; p roof.h . R uszozyc jak nale­
ży ujm ow ać w y czesk i. D z’ał praktyczny o*» 
bejm uie wycieczKi hi,storyozno-artystyozae 
po Wilnie, w ycieczki do m userm  To w. 
przyjaciół naak, bibljotek i archiwum  m. 
Wilna i t. d. W yałaay odbyw rją  się w  
dnie świąteczne od i 0 — 12 godz. Zapisy 
słuchaczów przyjm uje inspektorat szKolny 
na m. Wilno, Biskupia 12.

—  Uniwersytet Powszechny im. Ai Lila - 
ly.ew cza rozpoczyna wykłady w Il-giem  
półrocza z dniem 12 stycznia. Program 
obejm uje: 1) Dział ogóiaó !l“2 -a^ ą cy , 2) 
Dział system atycznego nauczania. %

Dzia? pierw szy dzieli się na w ydziały;
1) Humanistyczny (Lislorja Poiski i p o ­
wszechna, literatura polska 1 powszeenna, 
psycholugja). 2) - Ekonom iczno • 3poieezny 
(ekonom ja polityczna, nauka o  państwie, 
ustrój Rzeczypospolitej, strarbowość). 3; 
Przyrodn iczy  (tizyka, chemja). 4) H igjsny 
społecznej (choroby społeczne i walka z 
niemi, wychowanie m łodzieży).

Dział system atycznego ^nauczpnia obej­
muje przedmioty: Ję&yk polski, arytmetykę, 
matematykę; język i: francuski, niemiecki 
i angielsai oraz przedmioty nandlowe (bu- 
uhalterja, korespondencja, arytm etyka hand­
low a. *

Opłata wynosi od 1—3 zł. miesięcznie 
zależnie od przedmiotu; za języki 5 zł. m ie­
sięcznie.

W ykłady odbywają się w godzm acn 
w ieczornycn od 6 —  9-tej. Lapisy p rzy j­
muje sekretarjat od dnia 7 >go b. m, codzien­
nie od godziny 6 — 8* mej przy ul. Domini­
kańskiej 13.

— uai T-wa krzewienia wiedzy handlo­
w e j' W dniu 10 stycznia 1925 r. w sali b. 
„ap ollo*  przy ul. D ąorowskiego Nr. 5 ata- 
raniem Bratniej Pom ocy słuchoczy Kuraów 
ekonom iczno-handlow ych Polskiego T ow a­
rzystw a Krzewienia Wiedzy Handlowej 
f Ekonom icznej w W ilnie odbęazie się 
I-szv doroczny Dal.

Lista par gospodyń i panów gospoda­
rzy niebawem będzie ogłoszona.

—  Działa.nośó komitetu -Cn eb dla głod­
nych dzieci*. Za czas działalności sw ojej, to 
je s t od maroa do grudnie w łącznie Komi­
tet W ojew ódzki „Chleb dla głodnych dzieci* 
uzoierał 40ł73,42 złot. i rozdał 40313.81 zł, 
schroniskom  wileńskim, ratując , od głodu 
nasze, polskie dcleci.

Zan’yk?iąo rachunki za rok ub. Komi­
tet W ojw ódzk ie  gorąco dziękujb tym, k tó ­
rzy  uzbierali i tym, którzy dali tysiące.
A  jednocześnie wzywa do dalszej w ytężo­
nej pracy, do dalszych ofiar w 1925 roku.

Przedewszystkiem  zaS prosi ludzi, któ­
rzy rrajt; doore serce itroon ę  wolnego dt&r 
su, by zaoiiarowali pracę sw oją v» charakt­
erze dziesiętników i kw sstarzy. Brab ludzi 
odczuw a się ogromnie, wszelkie jagłoszeu1 \ 
do pracy bądź pod adresem po szfezegól- 
nyoh dzielnicow ych: ks. Rogiński —  Do 
minikańska 4 — 7, p. Zubowicz owa — Ka­
sztanowe 3 —  1, p. Kuleszyny — w . P o ­
hulanka 29— 3, p. Korw in-K affieńskiegr _  
Królewska 7 — 7; p. Ozięmows^*!l A n - 
tokol 19- p, Zatorskiej — Ja^óba Jasińskie­
go 10 —  10, bad£ do S e k re ta rz u  Komite­
tu —  Dobroczynny 2 —  pom iędzy i o  — j  
po poluuniu, powitane będą iy w ą  w dzięoz- 
noźcią.

W o j e w ó d z k a  H o m h s j a  S z a c u w k w w d i  .
Na m ocy rozporządzenia Pana Prezydenta R z e c z y p o s p o l i t e j  Polskiej z dnia 

21 września i925 r. (Dz. ustaw R. P. Nr. 92/24 r poz 863) została powoiana do 
pracy przez Radę Ekonom iczną w ‘ Wilnie i zatwierdzoną przez Pana Delegata 
Rządu na wojew ództw o Wileńskie ania 29 listopada 19?^ r.:

W ojewódzka K om isja  Szacunkowa, mająca za zadanie ustalenie szacunków 
dokonanych przy bilansowaniu w złotyoh oraz określanie w złotych kapitałów 
własnych przedsiębiorstw, obowiązanych do prowadzenia • ksiąg handlowych (Dz- 
ustaw R. P Nr 55/24 r „  poz. 542 § —1.

Po zorgsnizuwamu się skład Kom isji jest następujący: Przew odniczy: p. W ła­
dysław Koziełł-Poklewski. Członkowie: pp. Tadeusz M iśkiewicz i Saul Trocki

Biuro Komisji, do której należy kierować w szystkie zgłotzenis, m ieści się 
przy ul. Mickiewicza 17 (Bank R jiu iczo Przemysłowy,) i je s t czynne w dnie 
powszednie od godziny 10 do 2 po południu. ______ ______________
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grittezYb. tudzież zbiór nowD p. t .Opowieści mórz 
połudatr.r y cr*  ukazały ,-ię w taf-e.n (w 95 jrr^e^o 
v e w i wydaulu E Wendehzo >
. -  — Mayne- Reld .Dolirta bez wy jś-ia* Przygody
poorózn.fców w h':tja a-ach liuairacle. Wydanie 
piąte. Warszawa. Gefcethaer 1 W olff 1924.
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TLATR i m m .A

— To^tr Polaki. .P o  b u r z y * ,  nadei aktual­
ną itomedja W. dsJBon^y, którą teatr nasz gra od 
poniedziałku, a która ilustruje stosunki naoze za 
równo w stolicy, ja k  i na naszych kresach, ogólnie 
wzuućza wlelsia zainteresowanie. Dzis i Jutro .P  o 
b u r z y * .  -

— Onera po oenacń zniżonyoh. Dzis T ea tr  W iel­
ki dajo .Toscę* po cenach zniżonych.

— Występ H. Bekeffl. Jutro w Teatrze Wielkim 
.w duskonałym naszyto iespole baletowym pod kie­
runkiem baletm lstrz* J. Cieplińskiego, wystąpi po 
raz ostntni słynna tancerza teatrów zagranicznych 
li. Eekeffi. Z W lina H Bakeffi udaje się na w ystępy 
do Londynu. Program jutrzejszego wieczoru jest 
UnStępujący: Maicelo* — Jlnausa, taniec hiszpański 
Bizeta taniec tatarski Łakalejoikowa. Oprócz tego 
zespół balotowy wykona: .K aprys Włoski* — Czaj­
kowskiego, .Sonata Księżycowe,* — Beth rena, .Z e ­
fir i Piorą* koniuszki, oraz .Tańce* — (iriega, Ró­
życkiego, Moniuszki i In,,1

—  l operetki W sobotę przedstawienie jubileu 
szowe .Hrabiny Mariny* z W lktorję Kawecką - So­
botnie przedstaa; enio bę Izie dwudzlesteu piątem 1 
zakazem osiatniem w sezonie.

— .Karnawał królewski* operetka. — revua 
Nelb ina graD ą będzie po ra z  pierwszy w ponie­
d zia łek .

— Z T wa Arłyet. .Lutnia W niedzielę U  b. m
o  godz. 5 wiec-,, w oali prób T wa ,Lutn ‘ a* (Ad.
M ickiewicza 6) odbędzie się walne zgromadzenie
członków tegoż T w  ,. Nr, porządku diieiiuym nastę 
pujące sprawy: 1) Sprawozdanie kasowe i z działal­
ności T wa. 21 sprawa zmiany statutc 3) Woine 
wnioski 1 4) W ybory do Zarządu 1 do Komisji R e­
wizyjnej.

W razie nieprzybycia duStatecz.nej Ilości
człon rów następne zebranie odbędzie się tegoż dnia 
o  g 6 wlecz. I będzie prawomocne przy każdej Ilości 
członków.

WYPA5.M 1 KRA0ZIE7.E

— fśrpid łia poatcrun^awega. Do, 6 b m.
a>- ezlsku kolejowym w odlep;!' ści f ói 
feiloni. od st Purubaaka 8-ch -  ni< s m . . ch 
o onników dokonało napauu u» nosternn- 
kow ego ''K  posterunku P. P. w Porubanku 
Właaysławi Lisbfaftoa. które : u zadali 2 ra­
ny cięre w głowę poeaeoi zbiegli. P >szko- 
dowaoego dostawiono do szpitala Sw, 
Jasóba

—■ Otrucie. Dn 6 b. m. w celu po.baw ienia się 
życia ..truła się sublimatem żona b. posterunkowego 
pow. święciań kiego Jadwiga Januezewbka. Despe- 
natkę oobtawiono do szpitala. Przyczyna sam obój­
stwa —  brak środków do życia.

— Podrzutek W  pociągu osobowym na st. 
Wolino znaleziono dziecko pici żeńskiej w wieku 
Koło jednego miesiąca. Niemowlę odesłano do przy­
tułku Dzieciątka Jezus.

— Kradzież futru. Piotrowi M ajejokujasowl 
(Popławska 77) skradziono futro z przedpokoju za­
miast którego złoci lej zostawił sw oje podarto palto.

Z CAŁEJ POLSKI.

—  Sw p. Ignacy hr Krasicki. -W d o ­
brach sv>o?ch w Bacbórcu (Wsch. MG pol­
ana) zmarł w 85 tym roku życia Ignacy hr. 
Krasicki, patriarcha rodu, z którego wy­
szedł książę portów polskich, twórca .B a ­
jek* i „Mypzeldy*.

Stryjeczny prawnuk poety, a wnuk 
Ksawerego Krasickiego, unleśmierteiniorego 
w twórczości i biograf;i Wincentego Piwa, 
urodził eię hr Ignacy Krasicki w r. 1889 
w Bachórcii. Był posłem na Sejm galicyj­
ski, brał żywy udział w sprawach pubdez- 
nych i gospodsrcaycb, ceniony głęboko , 
poważany wśród ziemiaństwa M&łopolskł

Jau wszyscy Krasiccy, S p. hr. l ; o a c y  
żywo interesował się sprawami kuItjaralĄó** 
mi. Doskonały znawca hisiorji polskiej i 
świetny erudyt, Imponujący kulturą u m y ­
słową i pamięcią, K(óra go do oat-a,taich lat 
nie opuszczał?. Mając głębokie zrozumienie

dla badań i yotrztb > u-s tikowych od-iawał 
S p. hr. Kra-ciicki lio/.ne usługi badaczom 
d/dejów, ułatwiając, im pracą w bogatycn 
archiwach Lżsbs, Stratym i Bschórca. 
Dzięki Jąg-o informacjom i poszukiwaniom 
wyiaśniono wiele wątpliwych’ " kwosDi w 
Życiorysie i %»6 cz >S3i fes. biskupa war- 
miń-Kiego. Sam również próbował kilka­
krotnie pióra, nomieszczaiąc w .K w a r ­
talniku historycznym* osr.ne przyczynki 
archiwalne.

— N pad dywersyjny. Banda d y w ersy j­
na, zł żona z czterdziestu uzbrojonych lu­
dzi, napadła dnia l go b. m. na folwark 
Bykowce now. Krsenr,jenieckiego. Bandyci 
zostali oap>rci granatami p-zez catro’ kor- 
pusu ochrony pogranicza, w  pościgu schz-y 
tauo dwóch bandytów z bronią w ręku, 
reszta ukryła się w okolicy Howy Staw — 
Stres . Posterunek bolicji państwowo] w 
Wadówce pow, Ostrowskiego wiai? z od 
działem korpusu o brony pogranicza ujął 
f-rnki, uzbrojonych bandyłówę przygotowu­
jących  się do napadu ne ten folwark

ŻYCIE EKONOM CZNE.

— (k) Przbkszt łcen e spół k akcyjnych 
na 8połKt z ograr czoną odpowiedz rinością
według ostatniego roBPOrządzeoia odbyć 
się u oże w obecności iji odon ków  repre­
zentujących conajmniej i|3 częSŁ kapitału. 
Specjalna rządowa komisja szacunkowa 
oceniać będzie iządzywisKą wartr-ść akoii. 
Rozporządzenie zawiera szereg przepifów 
cnroniącrch  prawa i interesy drobnych 
akcjonarjuszów,

— Sprawy wekslowe. Obowiązujące w 
okręgu Sąau Apelacyjnego w Warszawie 
rozporządzenie o przedłużeniu termiDów, 
któ^e nie upłynęły dnia -31 łipca 1924 r., 
a zmieoze.jącycb do zachowania praw we­
kslowych, przedłużone zostaje z dniem

l-ym  slycanla iy 2 5  r ó k u  du dnia i lsw eu  
nia ifigpż roku.

Z e  ś iw & ta ,
— Zn os;enie kary śmierci w Danj H --.ą 1 

duński wniósł do parlamentu proje' ■ -.;o- 
w-*go prawa karnego, wprowadzający 
ne zmiany do obecnego prawa, pbo *1 ro­
jącego od roku 1866. Przedewszyslk ęęj 
projekt znosi fjrrnainie karę śmierci, ki.d“:v 
zreoztą w Danji od przeszło 30 l - l  nie b .a 
wykonywana. Podwyższa ssa to kary za­
dręczenie zwierzą , za okrucieństwo wooeę 
żSńry i dzieci, za epefeukcję i defraudację. 
Za Rzczsgóinie ciężkie zbrodnie wpmw.i- 
uzone będą dożywotnie roboty karne S ‘ aa 
nic-trz źw y n.:e będzie uważany w aańskiem 
prawie karnem za oaoiiczność łagodzącą.

* W.HRSZćlWSKA O itU J n . 
8 stycznia b. r.
(w zł. pclslctch).

Gotówka:
Dolary . . . . 6.19Va—5.18*1*
Funty angielskie 24 6 8 -2 4  42

Czeki:
Belgja . . . . . 26.11—25.99
Holandja . . . . 21150-2U .05
Liundyn . . . . . 2/ 36^24 7
Baryż . . 23.27—Sb 18
Praga. . . . . . lh.75-15.e9
Szwajcarjs 10' 72-160.73
W ledoń . . . . . 7.345—n.315
W łochy . . . . 2R .ll— 22.00
Nawy York . ; 5,19—0.13

P a p i e r y  p r o c .
0 37MHJołó-b kr

Póżyc»ka dolaolerowa. 5.17
Pożyczka złota 6.00
Pozjozkr, kolejowa . , 9 0*

Redaktor
Stanisław Mackiewicz;

Dom Tecłinicziio-fiiintllowy £. PiOTROWSM.
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TŁYTK1 podłogowe 
terakotowe

PŁYTKI ścienne g la  
zurowane

i TŁY TY  trotuarowe 
j betonowe

CEGŁA norm. budowl* 
fasonowa 1 ognlotrw.

KLINKER brukowy i 
Ł trotr.arowy

RURY kamionkowe 
kanalizacyjne

•
DACHÓWKI gliniane 
wszelkmh typów

DACHÓWKI asbesto- 
wo somenlowe

PIECE aefiow e sy ­
stemu U.ii. K. Ada- 
miecKiego

CEMENT WAPNO 
GIPS i TYNKI sztucz.

P Ł Y T Y  trzelnowe 
.BERBERA* ...

KLEPKA podłogow a 
dębowa

ŻELAZO budowlane 
1 nanćlowe.

B l i*O H a , g w o ź d z i e  
? D R U fY  SRUB\ etc

SlATm  ni stalowo jed ­
nolito

ODLEWY i la me 1 
metalowe.

KOTŁY. ZBIORNIKI. 
W AGONY, SZYN ( itd

PAPA dachowa 1 
smoła

SZKŁO okienna 1 da­
chów#

L a MPY naftowe ża 
rowe .Petrom ax“ .

lNSTA^ACJR alarm. 
jG iom * od złodziei.

WILNO, ul. Ti-ocKa Nr, 1! m. 7

-n

p ow . ca  25 ha

Ntniejszem matiaj zaszczyt zawiadomić P. T. Klientelę, źe objęliśmy

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W A
następujących fabryk zagrenicznych, których wyroby posiadamy w znaoznych

ilościach ri& składzie*
SOCIETA INDUSTRIE TELEKONICHE ITALIANB MILa NO radmaparaty 

. 5  [ T I" TY PU  MAKCONiEGO światowej sławy.
S. G BROVN LMT. LONDON. N ezrów ene głośaiki i wzmacniacze
AHEMO - '.YERKSTAETTEN. BERLIN. Słuohuwki, transfóm.atory, opornic*.
RA-HO. Berlin. Cręśc' skiaoowe dc rrdio&pamtów
Inż. ROBERT FEILENDORF. Wiedeń ftkumulafoiy.
O. H. F. MGLl ER. HAMBURG Nuil»peze lampki katodowe ■ , Y A L V 0 ‘ . 
Poszukujem y powabnych przeostawicieli we wszyłdkich W ojewództwach. Bogato 

ilustrowany cennik przesyłamy za nadwsłaniem 60 gr. 
. K A D I O S W I f t T *  Kraków, ul Grodzk., 32.
W y t w ó r n ia  i S k ła d  R a d io a p a r a tó w  o r a z  c z e ś o i  ^ G a d o w y c h .

O G Ł O S Z E N I E .
D yreic ja  Okręgowa Lasów Państwowych w Wilnie płnłaje do' w iadom ości 

o m ających się odbyć prze-argaoli ustnych 1 *a pom ocą ofert piśmiennych na 
S p r z e d a ż  d r z e w a  n a  p n ili na irębach  etatow ych z następu,ących Nad 
leśnlctw Państwowych:

1) w aniu 12 styczula 1925 r. w LIDZ1B z N-< wa LIDZalEGO 16 jedno 
stek licytacy jnych  ogólnej pow. ca 10 ba, orl z z N ctwa TRABSK1EG') i09 
Jednostek licytacyjnych  o  ogólnej pow. ca 80 ba w d zewosianaeh iglastych, 
oraz liściastych. .

2 ' W  drlu 14 stycznia ’9?b r. w m. LIDZIE z N ctwa ROZANKDWoKiE- 
GO 8? jednostki licytacyjne o (,gómej pow. ca 60 ha craz z N-ctwa MOsTOW- 
SK1BGO 78 jodnostek licytacyjnych o ogólnej po w. ca 56 ha w drzewostanach 
Iglastych oraz liściastych.

3) W dołu 19 stycznia 1925 r w m. PARAFJANOWO pow, Dum lowickifgo 
z N ct? a DOKłZYCKIKGO 37 jednostek licytacyjnych  o ogólnej 
w drzewostanach iglastych. 1

4) W dnln 21 stycznia 19z5 r w m ^ iln le  w lokalu D. O 
()8ZM1AŃ8K1EG0 25 jednostek licytacy jnych  o ogólnej pow. ca 
wostanach iglastych 1 liściastych oraz niosprze1anych na poprzednich piaetar 
gach działek z innych Nadleśnictw, Inform acji cc do których można za­
sięgnąć w D. 0 . L. P. w Wilnie

5) W dniu 23 stycznia )925 r. w m. BRASŁAW1L w lokale m iejscowego 
urzęd* gminnego z N-ctwa, Brasławakiego 74 jednostek licytacy jnych  ogólnej 
por ce 60 ha w drzewostanach Iglastycl oraz liściastych .

Drzewo sprzedane będzie za ryczałtow ą zapłatą bez domiaru po ścięciu .
Termin zakończenia jksDloatacjl zrębów ustala się do dnia 15 k\ .etnła

1925 r
Termin ostatecznej opłaty de dnia 31/XII/1925 roku.
Jednostai przetargowe oglądać można na miejscu za zgłeszeniem się u 

odnośnych p p N nlleśm ezych U d Leśniczych.
Z warunkami przetargu, wykazem jednostek przełt rgowyoh l warm kami 

umowy można zapoznać sia w D O L. P. w Wilnie (W ielka Pohulanita 24) oraz 
w Urzędach odnośnych Nadleśnictw w godzinach urzędowych,

D Y R E K C J A  o k r ę g o w a  
Lasów Państwowych w Wilnie.

0 a t ó & k ?
n a jd o g o d n ie j  l o k u ­
j e  z a  g w a r a n c ją  
r w r o tu  w term in ie  
1 p o s ia d a  d o  QiOkv- 
wan>a L/ora H/Kom

„Zacięła"
P o r t o w a  6 — D

L. P. z N ctwa 
16 ha, w drze

illS  >&KAi\JA wtęKsze 
i mniejsze, POKOJU 
pojfidyńcze 1 podwó.ne 

lokale B IU R O W E  
handlowe,sklepy. Dom 

H/Kom.

wZ a c h Q l a ‘<
Portowa 6 —D

Dzle.-żawy, m ają. 1 
zlemsele tanio oo 
nabycia pod W il­

nem posiadaA
Dom R/Kom
.Zucnęła"

porioww 6— D

t

SPÓŁOZIELNIA R3LNA
d e s s T 8 g »  P e n la n

żawalna >1r 1, łelsf. ! *7 
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedaż produk rolnycti. 

Sklepy detaliczne:
Uniwersytecka 1, Mictclewlcza 20, 

Kalwaryjska 1, Portowa 22

WŁASNE PIEKARNIE
ze sprzedażą detaliczną w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna owoa, o trą j, 

Plant słomy.

Dostawy rządowe
Pcśredn'otwo między producenta,ni 
rolnym i a‘ ’nstytucjam ' państwo ^-eml 

tr dostawce prodnktow rolrych .

Składy przy bocznicy kolejowej:
Róg ul. Targowej 1 Szkapl«rnej 

Telefon 4-«a

Własny tanoi przewnoowy.

Doktór Kometa feker’

D Zeldawicz. Dr. Zofia le ld o w ic ;
Przyjęcie 9-115-819—10 1 12-5 CH*r. kubisoe 
oria spec. weneryczna, nioozopłclowe 1 

skórne.
Ul ^ ‘ ckiewicza Nr. 24 (ob. hot. .Bristol*)

N a j t a ń s z e  źrodło ?aku^u!!!

OW SA JAĄKI pszennej |

OTRĄB SOLI

SL*\Na CUKRU i

S L O fl  Y SŁONINY

KO N ICZYNY SZM ALCU !
W ĘGLA K ASZ

m S p ó ł 4 7 l ^ 8irtii f i  o  łt a  e  1
Kresowego Związku Ziemian.

Z A W A ł NA 1 T S L  1-47

JADŁODAJNIA

K r  0  K .
Wydf-j żdrowe 

t OBIADY 
Cena od dO gr.

ZA YALNA 1, 1 s*e
pi >t ____

Tyńców salonowych; nowo-
m o c  HU ‘ h  oduziełnte i towarzysko w yucza r  
U /D JS U yk »llsu D otk ow sk l szybkim systemem w 
przeciąga 10 lekcyj bez względu na niezdolność 

cznU Aojsk.w ym , uczniom t kompletom rabat. 
Wykłana: ul. Św. Anny 2, m 4 plętrood g. 12— 2 p. 
1 4—9 wlecz.

O G Ł O S Z E N I E
Węzlenle na .Ł ukisziach* w Wlint? posian i 

codz^nnie c j  sprzedania 100 -loO  klg. ODlersyn 1 
kartofię Reflektujący nu zakup takowyea Kechca 
z łożyć olerty do 5ar*ądu Wlęa enia mięazy godz. 
8 r a 3 pp. — do di <s, 15-go b ro

( - )  K BAR rOHZFWICŁ 
Naczelnik wlezienia.

W gmachu Domu Towarowo-Prz “mjsłowego Bra­
cia JABŁKO'. HCY, Sd. Akó. w Wilnie rr-JT ul 
Mickiewicza Nr 18. Jest do odstąpienia

L O K A L
od strony ul. Jagiellońskiej o pow'“r*chnl lO. 60 ] 
metrów o 2-cb oknach wystawowych, i  central- 
nem ogrzewaniem 1 oświetlenleoi elektrj "ruem 

ewentuali e z plwnt ią.
Wiadomość; Jagiellońska 2, Łluri Zarzadu.

D o  w y n a j ę c i a

większy lokal: w centrum . 

miasta, ewentualnie zarnia- 

na na mniejszy

Zwracać się z ofertami do Administracji 
.Słowa* ped St, B

noświaderena służącą — 
"  niańka s dobrem! 
świadectwami potrzetms 
Mgłassać się: Lwewska 
(a ifalwaryjskie] na le­
wo) 25—2 Stadnicka.

Mtoda osoba *na dobrz" 
k*ój i szycie, ma ma- 

suynę, pros. o robotę, 
Dc n! rmi środków do zy 
•ła, me'< chodzić lo d« 
mów NadDrzeżna 22—-II

Maszynistka
z własną massyną possu 
kuje posady. Zgłoszenlt. 
d" dm- .Słowa* pod 
W. C.

S krada, dowód oaab 
na Im. Rochy SzaM- 

ro 1 leg lty aa cjs  L. Si­
na iw nasi Szapii , w j d 
przez S-two w ll. Troskls 
unlew. się.

igaoizukuję spólolczk a 
kapltalsm 20—25 ty ­

sięcy złotyck dla pro­
wadzenia korzystnego 

bszkonkjreneyjaegu han­
dlu, pośąLana wasółprk 
c a O f rt; suk. .Sam otny* 
Biuro Rsalamc we S. Grs 
bowsklego Misklswlsca 4

t d  kaszlu 1 J S S t*
używaj p a sl/lk l
„NEC * V A L H A U

wyrobu Labaratsrju* 
Oheuikzno Fa massut.

G KR©G‘jL1CK; w 
W ar zawis ii -ia* w ap- 
lekaek 1 saiaaaek ap- 

tssznysk.

Ś S Ś S S Ć H

O bw ie szczen ie ,
Komornik Dtty Sądzie Ok’ ęgowym w łVlmi# 

Anton! SITARZ, zamiasisaly w Wilnie przy ul. S-to 
Michalskiej Nr. 8 zgodnie z art. L/3C U. P C 
obw ieszcza, lż w dnts >C styczi fa 1925 r. • god». 
10 rano w Wilnie przj ul. 3 Maja Nr. :3 odbęuzle 
Się sprzedaż « llo: racj publicznej majątku rucno- 
mego Leona V7AJNERA, sktadająi ego aię * umenio- 
wanla, oszasowanego na sumę a . l02l> gr 

Kpmoanlk Sądowy
(_ ]  g. SIT AM.

T*nlo do sprzedania — 
retfanda ze szwedzklek 

lisów -dob ieran ych , k o ł­
nierz bobrowy oraz tremo 
mahou, styl Ludwika 
XVIII. W 'efl n. od 3 -  4 
po poi. ul. Mostowa Nr. 
7. I sze piętro naprawo. 
Pośrednicy wykluczeni.

Miłosierdziu czytelni­
ków naszych 

polecamy oeien ntałe- 
go staruszka obłóżnte 
chorego,pozostającego 
na opiece żonj ' która 
jes i poważnie chora i 

nie może zarabiać.

i • -   • ■ - w ~
W ydawo* w Chustąpatwi* współwłaścicieli — 8łaBi»ław Ma*k« wlez RedaLtor odpowiedsialny Zenon U w lśsk l. Drwt ♦ riJt J Bajewikieg©, fctwioz &


